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Wojna w Syrii spowodowała śmierć co najmniej 140 tysięcy osób.
Wielu  z  nas  zapewne  pamięta,  że  w  trakcie  tego  konfliktu
wielokrotnie korzystano z broni chemicznej. Teraz pojawiają
się  pierwsze  informacje  o  kobietach  w  ciąży,  które  były
ofiarami ataków chemicznych i które urodziły swoje dzieci z
poważnymi deformacjami.

Wojna domowa w Syrii nie doprowadziła tylko do ogromnej liczby
ofiar  śmiertelnych.  Szacuje  się,  że  nawet  3  miliony
Syryjczyków uciekło do sąsiednich krajów. Jak donosi dziennik
The Telegraph, w klinice dla uchodźców, która znajduje się w
wiosce Arsal w Libanie tuż przy granicy z Syrią, co dziesiąte
dziecko rodzi się martwe i z poważnymi deformacjami.

Kilka dni temu pojawiło się w sieci nagranie przedstawiające
dziecko, które narodziło się w klinice niedaleko Damaszku.
Dziewczynka miała poważnie uszkodzoną twarz i zmarła dziewięć
godzin po urodzeniu. Lekarze byli przekonani, że deformacje
zostały spowodowane ekspozycją na gaz bojowy o nazwie sarin.
Matka była w pierwszym miesiącu ciąży, gdy znajdowała się w
zeszłym roku 21 sierpnia w dzielnicy Ghouta na przedmieściach
Damaszku.  Był  to  dzień,  w  którym  doszło  tam  do  ataku
chemicznego.

Wciąż kwestią sporną jest to, która ze stron używała arsenału
chemicznego. Władze kraju oczywiście były w posiadaniu tego
typu broni, jednak warto przypomnieć, że w zeszłym roku na
granicy turecko-syryjskiej zatrzymano bojowników, którzy mieli
ze sobą gazy bojowe. Poinformowano wtedy, że na terenie Iraku
wykryto trzy fabryki, nielegalnie produkujące między innymi
sarin i gaz musztardowy. Co więcej, sam Sekretarz Stanu USA
przyznał iż to nie jest wykluczone, aby rebelianci byli w
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posiadaniu broni chemicznej.

Informacje te oczywiście poszły w zapomnienie równie szybko,
jak się pojawiły i niewiele osób może jeszcze o nich pamiętać.
Być może dlatego, że media wciąż powtarzają o „złym syryjskim
reżimie”, który trzeba obalić, bo tak chcą państwa Zachodu.
Wciąż w mediach pisze się o „zbrodniach Baszara al-Assada”,
które mają tłumaczyć, dlaczego bojowników należy dozbrajać i
dlaczego trzeba im pomóc w pokonaniu prezydenta Syrii.
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